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Ceny prenumeratyt
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mieś. zł. 2 -—, kwart. •’—
z dostawą do domu . mies. z ł.2 '4 0 , kw art 7 ’—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. zł.2  4 0 , kwart. 7 ' —

Z a g ra n icą .................... mies. zł. 5  —, kwart. 1 5 ’—

N jm er telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO Lwów  
Na 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
l w 6 w ,  UL. Z IH O RO W ICŁa 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 g r .

Ceny O yłoszeA :
Z« I wiersz m ilim etr. (6*J« cr.i. szer.) w zwykłych ogłoszeniach, 
g r U ,  w nadesłane r  i w n ek ro log ach  gr. W, w k ronice reocr- 
— ar, dział gospodarczy, paski w tek ście  gr. TO, pod nagłów ­
kiem  na pierw szej stron ie zł. 1*— . T abelaryczn e o M  prc. dro­
żej. Za jedno słow o  w drobnvch o głoszen iach  gr. 10, Kupno 
i sprzedaż słow o  gr. IZ, m atry m on ialn e , koresp o n d en cje  
prywatne słow o gr. ŻS, dla poszukujących pracy gr. ■. 
Z zastrzeżeniem  m iejsc 23 prc. Zagraniczne o M  prc. drożej.

Obalić bariery!
W  tym samym mniej więcej czasie 

— a właściwie kilka dni przed tym — 
kiedy prezydent Stanów Zjednoczo* 
nych Rooseyelt ogłosił światu wolę a* 
merykańskiego narodu, że kres trzeba 
położyć jątrzeniom między narodami, 
że muszą być obmyślane środki wza* 
jemnego porozumienia i współdziała* 
nia, — w tym samym czasie odezwał 
się i w Europie głos, propagujący to 
samo hasło: zbliżenie się, współpraca.

Był to głos polski w Genewie.
Oto na ostatnim zebraniu komisji 

ekonomicznej Zgromadzenia Ligi Na* 
rodów wiceminister przemysłu i han* 
dłu dr. A. Rose wygłosił wielkie prze* 
mówienie programowe, zawierające 
podstawowe polskie tezy, dotyczące 
gospodarki światowej. Polska bowiem 
wychodzi z założenia, że nie może być 
mowy o stabilizacji stosuuków na świe 
cie, o utrwaleniu polityki pokojowej, 
dopóki nie zostaną usunięte najważ* 
niejsze przeszkody w dziedzinie gospo 
darczych stosunków między państwa* 
mi. Przeszkody te tkwią w trzech dzie* 
dżinach; finansów, handlu i pracy.

Fakt, iż wszelkie utrwalenie koniun* 
ktury międzynarodowej związane jest 
nierozerwalnie ze wznowieniem opera* 
cyj kredytu międzynarodowego, jest 
rak powczechnie uznany, iż nie warto 
go nawet uzasadniać. Cały rozwój go* 
spodarstwa światowego, po depresji 
koniunkturalnej 1929—1932 jest tego 
najlepszym dowodem. To, że mimo 
zwyżek koniunktury w szeregu kra* 
jów świata, nie można jeszcze mówić 
w tej chwili o „koniunkturze świato* 
wej“, sprowadza się w gruncie rzeczy 
do stwierdzenia, iż mimo ożywienia 
czy wyraźnej zwyżki koniunktur po* 
szczególnych organizmów gospodar* 
czych na wewnątrz, brak przecież 
wznowienia owego „krążenia krwi", 
jakim w organizmie gospodarczym 
świata były operacje kredytu między* 
narodowego. Wskutek tego zaś niektó 
re organizmy gospodarcze narodowe 
muszą się nadal zasklepiać w sobie, nie 
dopuszczając do wytworzenia się na 
kuli ziemskiej mniej więcej normal* 
nych stosunków w zakresie dwóch in* 
nych dziedzin obrotu: towarów i 1«* 
dzi.

Bo po drugie i wymiana towarów na 
świecie uległa poważnemu zahamowa* 
niu. Jesteśmy świadkami nadmiaru su* 
rowców w pewnych państwach a rażą* 
cego ich braku w innych. Po trzecie 
w różnych połaciach świata jest nad* 
miar rąk do pracy, w innych są niewy* 
zyskane tereny do pracy, marniejące 
wskutek utrudnień imigracyjnych.

Te trzy olbrzymie zagadnienia: krą* 
żenie kapitału, obrotu towarowego i 
pracy stanowią jeden wielki, nierozer* 
walny kompleks, którego rozwiązania 
w skali światowej domaga się Polska.

Polska w granicach swych możliwo* 
ści przystępuje do przełamywania ba* 
rier. Oto w ciągu ostatnich kilku mie* 
sięcy rząd nasz doszedł po żmudnych 
rokowaniach do porozumienia z powa 
żnymi grupami wierzycieli w różnych 
krajach, osiągając w wyniku tych roko 
wań znaczne zmniejszenie obsługi na* 
szych pożyczek zagranicznych. W  na* 
stępstwie tego Polska przystąpiła do 
przekazywania za granicę tak oprocen* 
towania jak i rat amortyzacyjnych sze* 
regu pożyczek. Jednym słowem Polska 
wznowiła transfer.

'Polska nie może — rzecz prosta — 
Wyprzedzać innych państw i zdobywać 
się na ryzykowny w obecnych warun*

Piękna uroczystość w  szkole podchorążych
lotnictwa.

Dęblin. 16. 10. (PAT.) Wczorajsze uro* 
czystości 10*tej promocji w szkole pod* 
chorążych lotnictwa i wręczenia szkole 
sztandaru, ufundowanego przez b. ab* 
solwentów i wychowanków szkoły, u* 
świetnione obecnością Naczelnego W o 
dza Marszałka Smigłego*Rydza, miały 
przebieg niezwykle podniosły.

Dęblin przybrał wygląd odświętny. 
Tome w powodzi flag państwowych,

! zwisających z wysokich masztów. Bu* 
dynki szkolne udekorowane zielenią. 

| Od samego rana ruch na tutejszym lot* 
nisku ożywiony. Widać setki byłych 
wychowanków szkoły różnych forma* 
cyj lotniczych.

Parę minut przed godz. 10*tą na lot* 
nisko przybywa, witany dźwiękami 
Hymnu Narodowego, Marszałek Pol*

ski Śmigły*Rydz w mundurze polo* 
wym, przepasany Wielką Wstęgą Or* 
deru Orła Białego.

Marszałek Śmigły*Rydz odbiera ra* 
port od dwódcy całości, po czym w to* 
warzystwie generalicji przechodzi 
przed frontem ustawionych oddziałów 
Po dokonaniu przeglądu Marszałek 
udaje się na nabożeństwo do hali.

Po nabożeństwie następuje uroczy* 
stość poświęcenia i wręczenia sztanda* 
ru szkole. Po poświęceniu następuje 
wbijanie gwoździ w dizewce.

Pierwszy gwóźdź wbija Marszałek 
Smigły*Rydz.

Wręczając sztandar komendantowi 
szkoły Marszałek Rydz*Śmigły wygła* 
sza przemówienie:

Przemówienie Marszałka Rydza-Śmigłego.
Podchorążowie] Dzień dzisiejszy 

jest dla was dniem wielkim. Oto za 
chwilę będziecie promowani na podpo* 
ruczników. Ten przełomowy dla was 
dzień nabiera tym większego blasku i 
tym większej treści, że jest to równo* 
cześnie wielka uroczystość szkoły — 
l*ta jej promocja — na którą zjechali 
wasi poprzednicy, aby ujrzeć następ* 
ców swoich, że oto tegoż dnia przybył 
do szkoły wysoki gość, który już po 
wieczne czasy pozostanie w jej murach: 
sztandar szkoły — symbol wysokich 
cnót żołnierskich, nakaz honoru żoł* 
nierskiego i żołnierskiego obowiązku. 
Zjechali się też dziś bliscy sercom wa* 
szym, aby razem z wami przeżyć ra* 
dość, którą wy w tej chwili odczuwa* 
cie, aby razem z wami przeżyć wasze 
emocje. Ze wzruszeniem patrzą na was, 
żegnając się z wami wasi instruktorzy, 
nauczyciele i wychowawcy, zadając 
sobie pytanie czy też służba i praca 
ich wychowanków będzie dla nich tytu 
łem do dumy.

Przybyłem i ja, i patrząc również ze 
wzruszeniem stwierdzam, że mnie i mo 
im rówieśnikom nie danem było w wa 
szym wieku nosić szlif oficera polskie* 
go. Jesteście szczęśliwsi od nas.

Wychodzicie z murów szkoły, jak 
gdyby na wyprawę, na raid, opuszcza* 
cie ją w co wyekwipowani, w co uzbro 
jeni? Oto uczono was zasad technicz* 
nych, taktycznych, uczono rozmaitych 
sprawności i wpajano wam zasady mo

ralności żołnierskiej. Mówiono wam co 
to jest miłość ojczyzny. Mówiono wam 
jak żołnierz prawy ukochać musi ho* 
nor żołnierski, jak żołnierz prawy mu* 
si j z l ą  duszę oddać spełnieniu twarde* 
go żołnierskiego obowiązku.

Jeżeli do was mówię jako człowiek 
doświadczony, jako ten, kóry widział 
wielu ludzi w dniach triumfu i w chwi 
lach zmagania się, gdy łamie się męska 
dusza — to mogę wam jedno powie* 
dzieć: najstraszniejszą i najgorszą rze* 
czą dla żołnierza jest wstydzić się, 
wstydzieć się, że nie wykonał swego 
obowiązku, wstydzić się, że postąpił 
wbrew żołnierskiemu honorowi.

Zaczyna się nowy okres waszego ży* 
cia. Różnica między tym co was czeka 
a szkolnymi laty nie polega na tym, że 
dotąd zdawaliście tylko ciągle egzami* 
ny, że wam noty pisano. Nie w tym 
jest istota tej różnicy. Egzaminy zdaje 
każdy człowiek czynu przez całe życie. 
Różnica jest inna, głębsza. Oto dotych* 
czas w tym okresie, który przeszliście, 
każdy niewypełniony obowiązek, ka* 
żdc przekroczenie, jeśli było notowane, 
szkodziło wam tylko. Od dzisiejszego 
dnia, w waszej przyszłej pracy, w wa* 
szej przyszłej służbie oficerskiej, każ* 
de niedopatrzenie, każde zaniedbanie, 
każde zaniechanie jaknajwiększego wy* 
siłku, to nietylko coś co na was się 
odbije. To gorsza i groźniejsza spra* 
wa — to jest szkoda, zadana lotnictwu 
— waszej dumnej broni, to jest krzyw*

Zam achy terorystyczne w  Palestynie.
Jerozolima. 16. 10. (PA T.) W  pobli* 

żu Beisan ub. nocy terroryści arabscy 
wysadzili część przewodów nafto* 
wych, podpalając naftę, która rozlała 
się na znacznej przestrzeni. Pożar trwał 
wiele godzin, płomienie były widoczne 
ze znacznej odległości.

kach krok jednostronnego rozluźnię* 
nia ograniczeń w obrocie pieniężnym, 
skoro ograniczenia te w formie o wie* 
Ie bardziej dotkliwej i znacznie rygo* 
rystyczniejszej obowiązują w innych 
krajach, tworzących ośrodki gospodar* 
cze w Europie.

W7 każdym razie polska polityka go* 
spodarcza akcentuje coraz mocniej, że 
nieodzowne jest ożywienie wymiany 
gospodarczej i finansowej w świecie.

Gd.

f Władze policyjne zarejestrowały w 
! ciągu dnia ubiegłego zaatakowanie 7*u 

kolonij żydowskich w różnych czę­
ściach kraju. Ofiar w ludziach nie by* 
ło.

Na temat ostatniego zamachu na po* 
ciąg w pobliżu Raselein, otrzymano no 
we szczegóły. Teroryści rozkręcili w kil 
ku miejscach szyny, umieszczając bom­
bę na torze. Pociąg wykoleił się, loko* 
motywa i tender spadły z toru.

Napastnicy zaczęli ostrzeliwać z ka* 
rabinów wagony. Czterech uzbrojo 
nych Arabów usiłowało wedrzeć się do 
pociągu, powstrzymał ich jednakże po* 
licjant, znajdujący się wewnątrz wa­
gonu, który dwóch z nich zastrzelił, 
trzeci napastnik zdołał zbiec.

da zrobiona całej armii, to jest osłabię* 
nie Polski w jej dziejowym pochodzie.

P o d c h o rą ż o w ie , g d y  p a trz ę  w  tej 
chw ili w  w asze  m ło d e  o c z y , to  w id zę w  
n ich  m o cn e  i tw a rd e  p o s ta n o w ie n ie , a* 
b y sw ą p ra c ą  d a ć  lo tn ic tw u  p o ls k itm u  
o rli lo t  i o rle  s z p o n y . A b y  lo tn ik  poi*  
ski nie u stą p ił ż ad n em u  lo tn ik o w i w  
św iecie.

Przyszłość wasza — wasza praca, 
przekona mnie, czy widzę dobrze.

Po odczytaniu zarządzenia p. Prezy* 
denta Rzplitej o nominacji absolwen* 
tów szkoły na podporuczników, Mar* 
szalek Rydz*Smigły promuje na podpo 
rucznika prymusa podchorążego Do* 
minikowskiego, absolwenta z grupy 
technicznej, wręczając im kordy lotni, 
cze i dyplomy.

Następnie gen. Rayski wręcza dyplo 
my pozostałym podchorążym absol* 
wentom z grupy bojowej, a gen. Bau* 
rain podchorążym absolwentom z gru 
py technicznej. W  czasie aktu promo* 
cji oddziały ustawione w hali prezentu 
ją  broń.

Po uroczystej promocji Marszałek 
Smigły*Rydz w towarzystwie biskupa 
Gawliny i generalicji udaje sie w głąb 
hali i staje przed frontem dywizjonu 
szkolnego i zgrupowanych wychowam 
ków szkoły. Następuje uroczyste wrę* 
czenie przez ppłk. Sznuka p. Marszał* 
kowi odznaki pamiątkowej szkoły.

Po przemówieniu, ppłk. Sznuk wrę* 
cza odznakę Marszałkowi i wznosi 
okrzyk „Marszałek Śmigły*Rydz niech 
żyje“. Orzyk ten obecni trzykrotnie 
powtarzają z entuzjazmem.

Marszałek ściska dłoń i dziękuje 
ppłk. Sznukowi, oświadczając; „Ta od* 
znaka droga waszemu sercu i mojemu 
sercu będzie droga".

ŚLUBOW AN IE.

Po chwili por. dypl. Polesiński wy* 
głasza płomienne przemówienie, za* 
pewniając Naczelnego Wodza, iż lotni 
cy z całym oddaniem i zapałem praco* 
wać będą dla chwały i potęgi Rzeczy* 
pospolitej. Skończywszy swe przemó* 
wienie por. Polesiński odczytuje nastę 
pujące słowa ślubowania, które pod* 
chorążowie powtarzają chórem:

„W  obliczu Boga Wszechmogącego, 
Boga Chrobrych, Jagiełłów i Piłsud* 
skich, złączeni duchem z poległymi kip 
legami — idziemy do ciebie Matko* 
Polsko na ofiarną służbę aż do ostat* 
niej chwili naszego życia. Rzetelną i 
wytrwałą pracą, konsekwentnie krok 
za krokiem dążenie do potęgi i dosko 
nałości polskiego lotnictwa i doskona* 
łości osobistej, gotowość do wszelkich 
i natychmiastowych ofiar oto nasze 
żołnierskie ślubowanie.

Nasz codzienny trud, naszą krew i 
nasze życie kładziemy tobie Polsko na 
ofiarę.

Bierz nas matko i rzucaj jak smole łu 
czywa na Swój ołtarz, niech płoniemy, 
byłeś Ty jaśniała nasza Najjaśniejsza 
Rzeczpospolito, a ty Bogurodzico, któ 
ra patrzysz na nas w tej chwili z na* 
szego sztandaru, bądź zawsze w na* 
szych sercach i czynach i tak jak byłaś 
z Jagiełłą, Żółkiewskim i Piłsudskim, 
bądź z nami i zwyciężaj z nami".

U r o c z y s to ś ć  p ro m o c ji  sk o ń c z o n a .  
M a rs z a łe k  u d a je  się n »  k ró tk i  w y p o *  
c z y n c k  a  w  m ię d z y cz a s ie  o d d z ia ły  w oj 
sk o w e  k ie ru ją  się n a m iejsce  d e fila d y .
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P A Ź D Z IE R N IK A

S o b o ta
Jadw igi 

Jiiwo: M ałgorzaty 
W schód słońca 6'02 
Zachód « 16'41

T E A T R  W IELK I.
Sobota godz. 20 „K ról włóczęgów". 
N iedziela godz. 20 „K ról włóczęgów".

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
Sobota godz. 20 „Gdzie diabeł nie mo< 

żc...“
N iedziela godz. 12 Węgierska Orkiestra. 

G odz. 15.30 „Gdzie diabeł nie m oże..." — 
G odz. 20 W ęgierska orkiestra.

K i n o t e a t r y .
A P O L L O : „Stawka o żyaie".
G A S IN O : „Kapitan T ay lor".
C H IM E R A : „Truxa".
E U R O P A : „Zaginiony horyzont". 
K O P E R N IK : ,,Znachor‘‘ wg powieści

D ołęgi Mostowicza.
M A R Y S IE Ń K A : „B łazen" (D er Purim*

spiler").
M U Z A : „Księżycow a sonata"
P A Ł A C E : „M oja panna mama".
P A X : „N iezw yciężony".
R A J: „N ieznośna dziew czyna".
R IA L T O : „B en .H u r"
S T Y L O W Y : „M ały czarodziej" i rewia. 
Ś W IT : „Alarm w nocy" i „Nowy Jo rk — 

San Francisko".
T O N : „Łódź podwodna Nr. 9". 
U C IE C H A : „Brutal" i rewia.

Uroczystości ku czci hetmana Czarnieckiego 
w Częstochowie.

Częstochowa. 16. 10. (PAT.) W  przed 
przedzień uroczystości przeniesienia 
prochów Stefana Czarnieckiego z kryp 
ty pod kościołem do nowocdbudowane 
go mauzoleum w Czarńcy, Częstocho­
wa uroczyście uczciła pamięć Wielkie* 
go Hetmana. Po zapadnięciu zmroku, 
przed pomnikiem ks. A. Kordeckiego 
na tle murów Jasnej Góry, zebrali się 
przedstawiciele władz Związków i Sto.

warzyszeń oraz liczne rzesze publicz* 
ności.

Aktu poświęcenia sumbolicznego o, 
gnia i ziemi z Jasnej Góry, które w hol 
dzie Wielkiemu Hetmanowi poniosły 
do Czarńcy sztafety towarzystwa śpie* 
waczego „Pochodnia" i młodzieży har* 
cerskiej, dokonał kustosz Jasnej Góty 
Ojciec Bonawentura Nipocki.

— „K ról włóczęgów" po cenach znjżo= 
nych w Teatrze W ielkim  nieodw ołalnie 
•ostatnie dwa razy, dziś i ju tro o godz. 20 
wiecz. z p p .: Brochw iczów ną, T iche. Solar* 
skim, Chaniecką , Szymańskim, Machalskim 
i Borow ym . A bonam enty ważne.

— „Gdzie d iabeł nie może...*' ju tro  w 
Teatrze Rozm. o 3-30. Rolę prezesa w yko. 
na po raz pierwszy p. Andrzej Szala wski

— Węgierska orkiestra w Teatrze R oz. 
raaitości wystąpi jeszcze 3 ,krotn ic we 
Lwowie, w sobotę o 8 wiecz., w niedzielę i 
na poranku o 12,tej i wieczorem o  godz. 8 
po cenach zniżonych.

— Premiery Teatrów  m iejskich. W  Tca* 
trze W ielkim  we wtorek dana będzie pre, 
miera sensacyjnej sztuki wiedeńskich auto, 
rów Adlera i Perutza ,Ju tro  niedziela" w 
ciekawej inscenizacji J .  W arneckiego, który 
wystąpi w popisow ej, głównej roli. Po raz 
pierwszy w sezonie wystąpi urocza L. Z ie, 
lińska, znana z sukcesów w filmie, w otc* 
czeniu najw ybitniejszych sił zespołu. W  T e . 
atrze Rozm . w środę premiera nie granej 
od wielu lat komedii G . Zapolskiej „Z a, 
busia" w reżyserskim opracowaniu I I .  Szle* 
tyńskiego z p. K. A nkw :cz,Szyisow ską w 
głównej roli.

W  końcu przyszłego tygoiin:- ukaże się 
w Teatrze W . premiera przedstawienia dla 
dzieci, baśni lwowskiego autora W . Raorta: 
„W  noc św iętojańską", z któ-ei p rz y g a t.. 
wania odbyw ają się od dłuższeg - czasu w 
reżyserii J .  Szyndlera.

KOMUNIKATY.
— Rada Zawiadowcza Związku Obroń, 

ców  Lwowa z listopada 1918 podaje do 
w iadom ości, że Z abom iak W ładysław , ur. 
w r. 1903, został wykluczony zc Związku 
za czyny kolidu jące z kodeksem karnym. 
R ada Zawiadowcza Związku O brońców  
Lwowa zawiadamia swoich członków, że 
Lwowski U rząd W ojew ódzki zatwierdził 5 
października 1937 nowy statut Związku, 
który członkowie Związiku będą mogli ode. 
brać w sekretariacie przy ul. Rutow skicgo 
11 — od dnia 25 października br.

— W ystawa obrazów art. mai. Jana H ryń 
kow skiego z Krakow a i art. mai. Teresy 
Tyszkicw iczow ej otwarta jest w lokalu 
Lwowskiego Zawodowego Związku A lty , 
stów Plastyków przy ul. Dzieduszyckich 1,
I. p. codziennie od 10,tej do 15,tcj. Dla 
m łodzieży szkolnej wstęp bezpłatny. Karty 
roczne są do nabycia w Sekretariacie.

— Posiedzenie w Towarzystwie N auko, 
wyru Sekcji historii społecznej i gospod. 
odbędzie się 19 b. m o 18,tej w U . J .  K. 
(ul. M ickiew icza 5 a, II. p.) Referat w yglo, 
si D r R. Rozdolski.

KRONIKA MIEJSKA.
Zuchwale włamanie mieszkaniowe. U b.

nocy  niewyśledzeni na razie sprawcy przez 
piwnicę dostali się do klatki schodowej 
przy ul. Rappaporta 21, poczerń przy p o , 
m ocy specjalnego narzędzia usunęli klucz 
tkw iący od wewnątrz w mieszkaniu N . Ka» 
lischa na I. p, oraz łańcuszek bezpieczeń, 
stwa. Otworzywszy z . kolei drzwi w ytry. 
chem złodzieje wtargnęli do przedpokoju, 
skąd zabrali 4 nowe raglany i zamknąwszy 
z  powrotem drzwti wytrychem, zbiegli.

Oszust w roli kontrolera magistrackiego.
W czoraj przed południem pojaw ił się w 
H ołosku, jak iś przyzwoicie ubrany osobnik 
i przedstawiając się jako funkcjonariusz 
m iejski, przeprowadzał kontrolę sklepów i 
nakładał doraźne mandaty karne po 1.50 
zł., które natychmiast inkasował. W  kilka 
godzin później zjawiła się w H ołosku praw 
dziwa upełnomocniona Kom isja z  ramienia 
m ag'stratu celem przeprowadzenia kontroli 
i wówczas okazało się, że poprzedni „kon. 
tro ler" b y ł zwyczajnym oszustem. Zaw ia, 
dom iona polic ja  wdrożyła dochodzenie.

Z  komisji teatralnej.
Pod przewodnictwem wiceprezy* 

denta dra Weryńskiego odbyło się po 
siedzenie podkomisji teatralnej w dn. 
14 bm. jako pierwsze za nowej dyrek­
cji Teatrów Miejskich, Przed przystą­
pieniem do porządku obrad, na wnio* 
sek prof. dra K olb usz o wski ego uch w a 
łono jednogłośnie wyrazić imieniem 
Komisji podziękowanie b. dyrektoro­
wi Horzycy za postawienie lwów. 
skiego teatru na wysokim poziomie 
artystycznym.

Z przykrością podać musimy nie. 
przyjemną i niewłaściwą dyskusję na 
temat głosowania nad kandydaturami 
na dzierżawców teatrów miejskich, 
które odbyło się jeszcze w maju br. 
Kilku z członków Komisji atakowało 
Zarząd Miejski z powodu rzekomej 
różnicy głosów, które miały paść na 
kandydaturę dyr. Szpakiewicza i dyr. 
Warneckiego. Bezowocna i niepotrze, 
bna dyskusja trwała półtorej godziny 
i mogła rzeczywiście zmrozić obecne­
go na salj dyr. Warneckiego, który 
przecież żadnej walki o teatr nic pro* 
wadził i w najlepszej wierze do umo­
wy przystąpił. W  sposób stanowczy 
replikował mowcom i sprawę dokła* 
dnie wyjaśnił wiceprezydent dr. We* 
ryński. W dalszym ciągu porządku

obrad przedyskutowano repertuar dy­
rektora Warneckiego, akceptując go, 
proponując dodatkowo wprowadzenie 
Szekspira i Słowackiego. Dyr. W ar- 
neoki słusznie zaznaczył, że inteligen* 
c >  omija teatr, że wpływy, które przy 
niósł „Król włóczęgów" poszły na po­
krycie niekasowej „Legendy". Prof. 
dr. Kleiner przy tej okazji wyraził się 
z najwyższym uznaniem o wystąwie* 
niu tej sztuki Wyspiańskiego. Poru* 
szano również sprawę zaangażowania, 
względnie występów artysty Stracho-i 
ckiego, oraz sprawę teatru dla dzieci. 
Wiceprezydent dr. Weryński zrefero­
wał sprawę działu muzycznego.

Podobnie jak w ubiegłym sezonie 
Zarząd Miejski będzie się starał zor* 
ganizować cykl przedstawień opero­
wych, którymi będzie ki ea o wał p. Ro* 
man Wraga.

Przy wydatnej pomocy Zarządu 
gininy p. W.raga rozpoczął w bieżą* 
cym sezonie również objazd więk-<, 
szych miast wojew. południowo-wsch. 
która to impreza spotkała się z wieb 
kim uznaniem publiczności, uczęszcza 
jącej tłumnie na te przedstawienia. 
Dzierżawę Filharmonii objął dyrektor 
Warnecki, zaś kierownictwo muzy­
czne p. Sygietyński.

Ciekawy proces o ro zw ó d .
N a wokandzie sądu oki rgowego w W ari

szawie znajduje się niezwykle ciekawa spra, 
wa rozwodowa, wniesiona przez p. Janinę 
K. przeciwko je j mężowi, inź. Kazimierzo, 
wi K.

T ło  sprawy jest następujące:
Inż. Kazimierz K. od dnia swego ślubu 

wyznaczył podział ról w swoim domu u- 
ten sposób, że wszystkie swoje zarobki, 
poza niewielką sumą na drobne wydatki, 
oddawał sw ojej żonie, ona natom iast miała 
mieć pieczę absolutnie nad wszystkim, łą, 
cznic nawet z zakupem... kołnierzyków .

Przez pięć lat małżeńskiego pożycia pań, 
stwa K. wszystko szło dobrze, aż tu nagle 
pękła... bom ba i to z wielkim hukiem. Inż. 
K. grał na loterii, ale nigdy sam losu nic 
wykupywał, należało to bowiem do „ob o­
wiązków" pani inżynicrow ej. Pan K. iniał 
tylko zapisany numer losu i stale spraw , 
dzał go w tabelach wygranych. Pięć lat 
grał, wygrał kilka razy stawkę i byłoby 
nie doszło może do procesu rozwodowego, 
gdyby w czasie ostatniego ciągnienia nie 
padło na los inż. K. 50.000 zl. Inż. K.

I chciał osobiście podjąć wygraną, ale kiedy 
zwrócił się do sw ojej żony o los, ta mu 
spokojnie odpowiedziała, że ltie ma losu.

; O kazało się, że pani K ., która ostatnio po, 
chłonięta była całkowicie brydżem, po pro, 
stu zapomniała wykupić los. B y ło  to już 
ponad cierpliwość i wyrozum iałość inż. K., 
który w przystępie zrozumiałego rozgory, 
czenia pozw olił sobie na takie potraktować 
nie żony, że dalsze spótżycie stało się n ie , 
możliwe.

To jest zasadniczy powód wytoczenia 
procesu rozwodowego przez panią K., któ* 
ra poza tym żąda odszkodowania picnięż. 
nego. Ja k  słychać, pan K. również skarży 
swoją żonę o zwrot 50.000 zł., które straci! 
tylko na skutek je j kary godnego liicdbal, 
stwa. W  sferach praw niczych procesy te 
budzą zrozumiałe zainteresowanie.

Trudno przewidzieć, jaki będzie ich w y, 
nik. w każdym razie pow inny one być 
nauką dla wszystkich tych, którzy zanied­
bują tak ważną rzecz, jaką jest odnawianie 
losu loteryjnego do każdej klasy.

Bezpieczeństwo na przejazdach 
kolejow ych.

Sprawa zapewnienia bezpieczeństwa 
na przejazdach kolejowych w poziomie 
szyn, niejednokrotnie poruszana na la, 
mach prasy, staje się znowu aktualna z 
nastaniem jesieni, kiedy to dnie są co, 
raz krótsze, zmierzchy wczesne i snu, 
jące się mgły utrudniają widzialność 
toru kolejowego.

Sprawie bezpieczeństwa na przejaz* 
dach powołane czynniki poświęcają 
stale baczną uwagę. W  tym celu Za* 
rząd kolejowy wydatkuje rok rocznie 
znaczne sumy, za które wykonywa się 
urządzenia zabezpieczające (rogatki 
lub samoczynną sygnalizację zbliżania 
się pociągów) albo też poprawia się 
widzialność przejazdów.

W  tym stanie rzeczy należałoby się 
spodziewać, że ilość wypadków na 
przejazdach powinna maleć. Tymcza* 
sem, jak to wykazuje statystyka, ilość 
wypadków — tak na przejazdach nie* 
strzeżonych i strzeżonych — ma ten* 
dencję zwiększania się.

Powodem tego jest w większości wy 
padków własna nieostrożność przejeż* 
dżających. Najczęściej zdarzają się wy 
padki wskutek niezwalniania pojaz* 

dów przy zbliżaniu się do przejazdu i

niezatrzymania pojazdu przed przejaz* 
dem, pomimo Sygnałów, dawanych 
gwizdkiem z parowozu — jak rów* 
nież wskutek samowolnego otwierania 
rogatek, powierzania nieletnim dzie* 
ciom kierowania pojazdów, pozosta* 
wiania bez opiek dzieci w pobliżu prze 
jazdu itp. W  tych warunkach nie ma 
urządzeń zabezpieczających, które mo* 
głyby zapewnić bezpieczeństwo na 
przejazdach.

Doniosłe znaczenie dla poprawienia 
obecnie panujących stosunków może 
mieć uświadomienie ludności a w pier* 
wszym rzędzie woźniców furmanek 
i kierowców samochodów o potrzebie 
Zachowania wszelkich możliwych śród 
ków ostrożności przy przekraczaniu to 
rów kolejowych, zwłaszcza zaś i nie* 
wjeżdżanie na tory bez uprzedniego 
upewnienia się, że nie ma w pobliżu 
nadchodzącego pociągu.

Co? Zdrowie kupować?
Tak i to możliwe! Bo właśnie z uwagi 
na zdrowie stworzył Ksiądz Kneipp: 
Kawę Słodową Kneippa, jako codzien* 

ne zdrowe pożywienie. 3440

PREM IER JU G O SŁO W IA Ń SK I 
U  KRÓLA JER Z EG O .

Londyn. 16. 10. (PA T,) W  pałacu 
Buckingham król Jerzy VI podejmował 
dzisiaj śniadaniem premiera jugosło* 
wiańskiego Stojadinowicza. Wśród hu­
cznych gości, którzy wzięli udział W 
tym śniadaniu, był również premier 
Neville Chamberlaine.

KLĘSKI ŻYW IO ŁO W E W  M AŁEJ 
A ZJI.

Stambuł. 16. 10. (P A T ) Gwałtowna 
burza, która przeszła nad Małą Azją, 
wyrządziła wielkie szkody w Smyrnie. 
Liczne rzeki wystąpiły z brzegów z po 
wodu ulewnych deszczów. W  Smyrnie 
ulice niżej położone były całkowicie 
zalane, co uniemożliwiło wszelką ko* 
munikację Ruch tramwajowy został 
wstrzymany w całym mieście. Piwnice 
wielu domów stoją pod wodą.

Liczne łodzie w Bosforze zerwały się 
z kotwic i zostały wyrzucone na brzeg. 
W  Stambule burza wyrządziła również 
wielkie szkody, zrywając w wielu miej* 
scach dachy, wyrywając drzewa i oba* 
łając słupy telegraficzne. Parowiec 
„Mukar" zerwał się r kotwicy i został 
poważnie uszkodzony.

O W A C YJN E PO W ITA N IE GEN . 
GÓRECKIEG O.

Warszawa. 16 10. (PA T.) Związki 
Obrońców Ojczyzny urządziły owacyj 
ne powitanie prezesa Federacji PZOO 
gen. dr. Romana Góreckiego, który po 
dokonanym onegdaj ponownym wybo* 
rze na prezesa Fidac‘u, wrócił dziś sa* 
molotem z Paryża.

W YN IK  ZBIO RK I NA F. O. N.
Warszawa. 16. 10. (PAT.) Wpływ
Waiszawa. 15. 10. (PA T). Wpływ 

ze zbiórki na Fundusz Obrony Mor­
skiej za miesiąc wrzesień 1937 r. wy* 
raża się kwotą złotych 100.385.03, pod­
czas gdy we wrześniu ub. r. wpływy 
na F O. N. wynosiły zl. 84.169.64.

Nadwyżka więc wynosi złotych 
16.215.39.

SZCZĄ TKI ST. CZA RN IECKIEG O  
SPOCZĘŁY W  N O W EJ TRU M N IE.

Kielce. 16. 10. (PA T) Wczoraj w go* 
dżinach popołudniowych w Czarńcy na 
stąpiło przełożenie śmiertelnych szcząt* 
ków hetmana Stefana Czarnieckiego 
z dawniejszej trumny do nowej metalo 
wej, ufundowanej przez Jego potom­
ków Jana i Krzysrtćla Czarnieckich, 
oraz przeniesienie trumny z krypty ko* 
ścioła, gdzie spoczywała od r. 1665 do 
nawy głównej, gdzie ustawiona została 
na katafalku aż d > jutra, w którym to 
dniu zostanie uroczyście pru niesiona i 
umieszczona w sarkofagu w prezbite* 
rium.

Program radiowy.
Niedziela, 17 października.

Lwów. Godz. 8 : A udycja poranna. 9 : 
Płyty. 9.50: Trans, z W ejherow a. N abożeń , 
siwo. 11.57: Sygnał czasu. 12.03: Poranek 
sym foniczny. 13: Przegląd film owy. 13.10. 
Recytacja prozy. 13.30: M uzyka obiadowa. 
14.45: A udycja dla wsi. 15.45: A udycja dla 
dzieci. 16.05: Rozstrzygnięcie konkursu PR. 
1-6.25: Kapela ludowa. 17.10: Powieść mó» 
wioną. 17.30: A udycja w 8 8 ,mą rocznicę 
zgonu Fr. Chopina. 18.30: K oncert so li,
stów. 19.25: Chw iU Biura Studiów . 19.35: 
A udycja ze św ietlicy z Sokolnik. 20: Kon* 
cert solistów . 20.40: Przegląd polityczny. 
20.50: D ziennik wieczorny. 21: W iad. sport. 
21.15: A ud ycja słow no,m uzyczna. 22: Re­
cital śpiewaczy. 22.30: Recital w iolonczc, 
Iowy. 22.50: D ziennik wieczorny. 23: Płyty

Poniedźiałek, 18 października.

Lwów. Godz. 6 .15 : A udycja poranna.
11.15: A ud ycja  dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: A ud ycja południow a. 13.45: 
Płyty. 14: K oncert popularny. 14.45: Płyty. 
15: A udycja dla dzieci. 15.20: W iad. bież. 
15.30: W iad. gosp. 15.45: „Z pieśnią po 
kra ju". 16.15: O rkiestra rozrywkowa. 16.50: 
Pogadanka 17. O dczyt. 17.15: K oncert so , 
listów. 17.50: Pogadanka sportowa. 18:
W iad. sport 18.10. Pogadanka dla rolni* 
ków. 18.20: Płyty- 18.35: Szkic literacki ukr. 
19: A udycja żołnierska. 19.50: „D yskutuj, 
m y". 19.50: Pogadanka. 20: Orkiestra m an, 
dolinistów. 20,40: D ziennik wieczorny.
20.50: Pogadanka. 21: Trans, z W łoch. Kon 
cert włoski. 22: Nowości literackie. 22.20. 
Recital fortepianowy. 22.50: D ziennik w ie, 
czom y. 23: Płyty.
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Przed uroczystością wręczenia 
P. Prezydentowi Rzplitej doktoratu b.

Wyższej Szkoły Gosp. Wiejskiego.
C .

Warszawa. 16. 10. (PA T.) Trzydzie 
stolecie S. G. G. W. dziwnie dobrze 
zbiega się z innym, godnym uwagi, o* 
kresem czasu, a mianowicie z epoką 
zmagań z biernością chemiczną azotu, 
tego pierwiastka, którego obieg w 
przyrodzie jest niezbędnym waran* 
kiem podtrzymania krążenia węgla, a 
więc i wszelkich przejawów życia na 
ziemi. W  Polsce zazębiają się mocno 
te oba okresy.

Małe rozpowszechnienie nieorgani­
cznych związków azotu .stwarzało z 
początkiem bieżącego stulecia tego ro

dzaju sytuację, że przed oczyma bio­
logów stało widmo głodu azotowego 
w niedalekiej przyszłości.

Teraz po latach trzydziestu obawy 
takie już nie istnieją. Obecna obfi* 
tość nawozów azotowych jest właśnie 
wynikiem postępu ostatniego trzydzie 
stolecia, a jedną z naczelnych postaci 
w tej światowej, zwycięskiej walce 
techników o ujarzmienie azotu jest 
obecny Pan Prezydent Rzeczypospo­
litej Polskiej profesor Ignacy Mości* 
cki.

s s s i S j
doirzev*a\qCYch dzlt •  »

„Chopin — m u zy k  serca“ .
Paryż. 16. 10. (PAT ) Staraniem Ko* 

mitetu wystawy chopinowskiej w sali 
Biblioteki polskiej w Paryżu odbył się 
odczyt o Chopinie, znanego literata i 
dziennikarza francuskiego Charles 
Boulmont, laureata Akademii sztuk 
pięknych i francuskiej Akademii litera 
tury. Odczyt ten p. t. „Chopin — miu 
zyk serca" wraz z ilustracją poszczę* 
gólnych faz twórczości Chopina, chara 
kterystycznymi wyjątkami z jego dziel 
w wykonaniu prelegenta, był dużą a» 
trakcją dla licznie zebranej publiczno*

ści polskiej i francuskiej. Prelegent roz 
począł od przypomnienia zdania Hei* 
negc, że „Chopin" to Raphael fortepia* 
nu", a skończył twierdzeniem, że u żad 
nego z największych muzyków świata 
nie pokrywa się rytm własnego serca z 
rytmem całej twórczości w takim stop* 
niu, co u Chopina. Dlatego słusznie 
serce jego spoczywa w stolicy kraju, 
dla którego biło i w życiu codziennym 
i w twórczości najgoręcej — w Warsza 
wie".

Sprawa Pomory Zimowej na Komitecie 
Ekonomicznym Ministrów.

POGŁOSKI O U CIECZC E M U l7.
TIEG O

Bejrut. 16. 10. (PAT.) W  kołach pan* 
arabskich twierdzą, że w. mufti uciekł 
dziś z Jerozolimy i ukrył się w Dama* 
szku.

Jerozolima. 16. 10. (PA T.) Dziś
przed południem rozeszły się pogłoski 
o ucieczce w muftiego z Jerozolimy. 
Mufti w przebraniu wyjść miał z me* 
czetu. Podobno celem ucieczki miała 
być Syria. Pogłoska o ucieczce muftie* 
go znajduje potwierdzenie w fakcie, że 
dziś po raz pierwszy nie odprawiał 
on zwykłych piątkowych modłów. Ro* 
azina w. muftiego przed trzema dniami 
wyjechała z Jerozolimy.

I
ZA OSTRZEN IE BLO K A D Y WY* 

B R Z E 2Y  CHIŃ SKICH .
Tokio. 16. 10. (PAT.) „Niszi*niszi 

Szimbun" donosi, że kierownicze koła 
japońskiej eskadry na wodach chiń* 
skich uważają za konieczne przeprawa 
dzanie zupełnej blokady wybrzeży 
chińskich. Obecnie przeprowadzona 
blokada nie daje dostatecznych wyni* 
ków, ponieważ okręty płynące pod in* 
nymi flagami niż chińska dostarczają 
stale materiał wojenny do Hong*Kon« 
gu. Japończycy skłonni są wprowadzić 
blokadę woj< nną, której podlegać bę* 
dą również statki nie chińskie.

Z N IK N IĘC IE TA JN YC H  PLa » 
NÓW .

Londyn. 16. ,10. (PA T.) Agenci z 
Scotland Yardu prowadzą dochodzenia 
w sprawie zniknięcia tajnych planów z 
biur zakładu Parnallco, wyrabiających 
części samoloów Zakłady te znajdują 
się w Tolworth w hrabstwie Surrey. O 
zniknięciu planów zostało zawiadomio 
ne ministerstwo lotnictwa.

STO SU N EK M UZU ŁM A N Ó W  
DO W ŁO CH .

Rzym. 16. 10. (PA T.) Z  okazji pod* 
pisania w Sana układu, odnawiającego 
żraktat przyjaźni pomiędzy Włochami 
a Yemenem, król Yemenu skierował 
do Mussoliniego list, w którym mó* 
wiąc o polityce włoskiej w stosunku 
do krajów muzułmańskich pisze:

„Jesteśmy pewni, że ta polityka jest 
prowadzona z taką mądrością, że już 
pozyskała serca muzułmańskie dla 
przyjaźni w stosunku do Włoch."

DEPU TO W A N I M OGĄ BYĆ 
URZĘD N IKA M I.

Walencja. 16. 10. (PAT.) Prezydent 
republiki wydał ustawę, upoważniają* 
cą rząd do powierzenia deputowanym 
kortezów urzędów publicznych i misyj 
o charakterze oficjalnym przy nie po* 
zbawianiu ich równocześnie praw przy 
wileju nietykalności. Prezydent zatwier 
dził również dekret ministerstwa 
spraw v ewnętrznych, mianujący Don 
Carlosa de Juan Rodrigeza szefem 
władz bezpieczeństwa.

Warszawa. 16. 10. (PA T.) Dnia 
15 bm. odbyło się pod przewodnie* 
twem p. wicepremiera inż. E Kwiat* 
kowskiego posiedzenie Komitetu Eko* 
nomicznego Ministrów.

Komitet Ekonomiczny wysłuchał i 
przyjął do w»adomości sprawozdanie 
Ministra Opieki Społecznej z akcji po* 
mocy zimowej dla bezrobotnych w r. 
1936/37, że akcja ta całkowicie rozwią* 
zała wielki problem s p o łe c z n y  prze* 
trwania bezrobotnych i ich ro d z in  w 
okiesie zimowym, udzielając w rno* 
mencie najwyższego sw e g o  n a s ile n ia  
pomocy 375 ty s ią c o m  n c -r o b o tn y m  i

550 tysiącom dzieci kosztem 33 milio* 
nów złotych.

Komitet Ekonomiczny Ministrów 
stwierdził konieczność kontynuowania 
tej akcji w roku bieżącym jako akcji 
społecznej, prowadzonej przy współ* 
działaniu władz samorządowych i pań* 
stwowych.

SLU B KRÓLA FA RU KA .
Aleksandria. 16. 10. (PA T.) Slub kró 

la baruka odbędzie się w pierwszym 
tygodniu stycznia. Uroczystość — jak 
donosi Ag. Reutera — ma być bardzo 
skic mna.

, stawiali swe pierwsze kroki właśnie w 
I Czerwonym Kamieniu). Obecnym in* 
i struktorem Szkoły jest p. Mieczysław 

Szlegiel który już ,ma na sumieniu" o* 
J koło 150 ludzi wyszkolonych w kat. 
1 AA B.

Sam Czerwony Kamień to wzgórze 
70 m. wysokości o dość stromych zbo* 
czach pozwalających na start w każdą 
stronę, zależnie od kierunku wiatru. 
(Tą nadzwyczaj cenną zaletą nie może 
zdaje się poszczycić u nas żadne inne 
szybowisko). U stóp wzgórzy stoi spo 
ry ale skromny drewniany hangar, mi« 
szczący w sobie prócz szybowców ma* 

1 ły pokoik mieszkalny, kuchenkę i pod 
ręczny warsztat do remontów. Osobli* 
wością hangaru jest jego stróż W . Pa* 
nas od początku istnienia Szkoły wier* 
nic pilnujący jej skromnego dobytku, 
dalej głuchoniemy stolarz Jan Szczy* 
gieł, majster nad majstry, naprawiający 
szybowce dla wszystkich szkół Okrę* 
gu oraz jego dzielny pomocnik a rów* 
nocześnie... pilot kat. C. Mieczysław 
Pietrucha. Wytrawnym pilotem szy* 
bowcowym jest również czuwający 
nad zdrowiem wszystkich w Szkole 
eskulap p. Stefan Mazepa. Bo w Czer* 
wonym Kamieniu wszyscy muszą latać 
a latają z pełnym, bo 100 proc. bezpie* 
czeństwem (od początku istnienia szko 
ły nie było ani jednego poważniejsze* 
go wypadku).

Tak piękny dorobek Szkoły w Czer*

N A RO D O W I S O C JA IIS C l D Ą 2Ą  
DO L IK W ID A C JI CEN TRUM .
Gdańsk. 16. 10. (PAT.) Jak się do* 

wiaduje korespondent P A T , propozy* 
cja centrum współpracowania z naro* 
dowymi socjalistami w sprawie -rygo* 
wania polskich parafij personalnych w 
Gdańsku, została odrzucona przez For 
stera wobec tego, że partia narodowo* 
socjalistyczna dąży do bezpośredniej 
likwidacji centrum, co m. in. zapowie* 
dział Forster na ostatnim zjeździe par* 
tyjnym w Gdańsku.

ZN IESIEN IE K A PITU LA CYJ.
Kair. 16. 10. (PA T.) W  dniu wczoraj

szym wszedł w żyzie układ z Mon- 
treaux o zniesieniu kapitulacyj. Ku 
uczczeniu tego zdarzenia odbyło się 
dziś w Aleksandrii publiczne zgroma* 
dzenie w obecności króla, na którym 
przemawiali premier, minister sprawie* 
dliwości i generalny prokurator pań­
stwa.

Na gmachach s?du powiewają dziś 
po raz pierwszy tylko egipskie cho* 
rągwie.

SUKCJES W Y STA W Y  PO LSK IEJ 
,W: BU K A RESZC IE.

B u fcu w t. 16. 10. (PA T.) Otwarta 
przed kilku dniami reprezentacyjna 
wystawa sztuki polskiej w Bukareszcie 
stała się w życiu artystycznym stolicy 
rumuńskiej wydarzeniem dnia.

Wermisaż zgromadził kilkaset osób 
ze sfer urzędowych, dyplomatycznych 
i artystycznych Bukaresztu. Frekw en* 
cja na wystawie od dnia otwarcia stale 
wzrasta.

t

W ie l k i k o n c e r t  po lsk i
W  PA R Y 2U .

Piryż. 16. 10. (PAT.) W e czwartek 
14 b. m. odbył się w Paryżu w sali re* 
prezentacyjnej teatru Wystawy między 
narodowej Champs Elysees, wielki 
koncert muzyki polskiej w wykonaniu 
wielkiej orkiestry symfonicznej Pol* 
skiego Radia w składzie 112 osób pod 
dyrekcją Grzegorza Fitelberga, z udzia 
łem słynnej śpiewaczki Ewy Bandrow* 
skiej*Turskiej.

SAM OBÓJSTW  O A D W OKA TA  NA 
SALI SĄ D O W EJ.

Berlin. 16. 10. (PA T.) Sala roz*
praw sądu karnego w Berlinie stała 
się wczoraj późnym wieczorem wi­
downią niezwykłego wydarzenia.

54 -letni adwokat żyd Bochner zo* 
stał skazany za sprzeniewierzenie na 
półtora roku więzienia i tysiąc marek 
grzywny. Bochner miał być zaraz od* 
prowadzony do aresztu. W czasie roz­
mowy ze swoim obrońcą, Bochner 
wydobył nagle rewolwer i wystrzałem 
w skroń pozbawił się życia.

Samobójca popełnił nadużycia pie* 
niężne w r. 1927.

wonym Kamieniu uzyskany w przecią* 
gu kilku zaledwie, a ściślej mówiąc, w 
ciągu ostatnich dwu lat pozwala roko* 
wać jaknajpiękniejsze nadzieje na przy 
szłość. Teren szkolenia jest bezkon­
kurencyjny, instruktorzy jaknajstaran* 
niej dobierani, materiał szkolący się 
bardzo dobry i pełen zapału — potrze* 
ba tylko jeszcze funduszów na należyte 
wyposażenie gospodarczo*techniczue 
Szkoły. To bowiem co jest dzisiaj, to 
tylko prowizorium stanowiące rażącą 
dysproporcję w stosunku do wspania* 
łych rezultatów, jakie w tym prawi* 
zorium przy maximum wysiłków a 
minimum pomocy zdołano osiągnąć.

Szkoła w Czerwonym Kamieniu, naj* 
starsza — przypominamy Szkoła 
Szybowcowa w Polsce nie może nadal 
wegetować w tytn nadzwyczaj skrom* 
nych warunkach. LOPP, którego jest 
własnością, robi co może (w roku przy 
szłym wybuduje budynek — schroni* 
sko) ale LOPP sam nie jest w stanie 
wszystkiemu finansowo podołać. Tu 
powinno mu jaknajwydatniej i jaknaj 
rychlej dopomóc znane przecież ze 
swej ofiarności społeczeństwo lwów* 
skie. Gród Orląt nie może zapominać, 
że szkolące się w Czerwonym Kamie* 
niu Orlęta, to przyszłe kadry tych, co 
w potrzebie osłonią go potężnym war 
kotem śmig i stalowym puklerzem 
swych skrzydeł. (t. b.)

W kolebie asów polskiego szybownictwa.
Bilans Szybowcowej Szkoły L . 0. P . P . w Czerwonym Kam ieniu.

Mało komu — poza sferami fachowy 
mi — wiadomo, że niespełna godzina 
jazdy pociągiem dzieli 1 wów od pierw 
szej 1 tem samem najstarszej w Polsce 
Szkoły Szybowcowej szkolącej piło* 
tów do kat. A. i B. WCzerwonym Ka* 
mieniu (1 km. od przystanku kolejo* 
wego Kulików*Mierzwica na linii 
Lwów—Rawa Kuska). Korzystając z 
uprzejmości dyr. Okręgu W oj. LOPP. 
p. mjr. Tigera mieliśmy możność zapo* 
znać się zarówno z tą szkołą jak i jej 
historią oraz planami na przyszłość.

Czerwony Kamień odkryli studenci 
Politechniki Lwowskiej zrzeszeni w 
Związku Awiatycznym i Aeroklubie 
Lwowskim. Szybowisko założył Aero* 
klub Lwowski w głównej mierze dzię* 
ki inicjatywie znanego lotnika por. 
Czarkowskiego*Golejewskiego. Począt 
kowo dysponowano tylko dwoma szy* 
bowcami, które z powodu braku han* 
garu demontowano i lokowano po 
chłopskich stodołach. Sytuacja ta zmie* 
niła się całkowicie z chwilą, gdy Okręg 
ze składek Obwodu Kolejowego 
LOPP. ufundował hangar, mogący po* 
mieścić kilkanaście szybowców. W  r. 
1935, Szkołę Szybowcową prowadził 
Aeroklub wspólnie z LOPP., który w 
r. 1936 przejął całkowicie jej prawa*

dzenie. Od roku tego datuje się coraz 
silniejszy rozwój Szkoły w którei 

1 prócz szkolnych lotów próbowano i 
żaglowania, przyczem rekord wynoszą 
cy początkowo 3 minuty 45 sekund, po 
prawił w r. 1936 p. Stanisław Wacnik 
osiągając czas 2 godziny 4 minuty. W y 
nik ten podwyższył w r. 1937 P- Weigl 
na kabinkowej „Czajce" do 2 godzin 
37 minut. Tego samego roku instr. mo* 
delarstwa p. Lewandowski osiągnął 
na „Wronie" czas 1 godz. 30 minut.

Od początku istnienia Szkoły w 
Czerwonym Kamieniu szkolono około 
500 ludzi, przyczem w r. 1956 wykona 
no blisko 6000 lotów, szkoląc 113 piło* 
tów do kat. A i B przy 210 latających. 
W  roku bieżącym (do 1. X .) wyszkolo* 
no do kat. A i B 80 ludzi z tym, że 
szkolenie dalszych trwa. Dodać nale* 
ży, iż w niektóre niedziele na szkole* 
nie lub treningi przyjeżdżało ponad 
60 pilotów. Wszystkie te dane czerpie* 
my od nadzwyczaj uprzejmego obecne 
go kierownika Szkoły p. Stanisława 
Wacnika, którego poprzednikami ko* 
lejno byli; Piotr Mynarski, Włodzi* 
mierz Polny, Zbigniew Żabski, Zbig* 
niew Grabski i Ryszard Zwolińsk’ 
(nota*hene wszyscy oni jak i prawie 
wszyscy w Polsce najlepsi szybownicy
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NA ZAM KU.
Warszawa. 16. 10. (PA T.) Pan Prezy 

dent Rzplitej przyjął w dniu wczoraj* 
szym Ministra Rolnictwa i Reform Roi 
nych Juliusza Poniatowskiego, a na* 
stępnie Ministra Sprawiedliwości W is* 
tolda Grabowskiego.

A U D IEN C JA  U PA N A  PREM IERA
Warszawa. 16. 10. (P A T.) Pan Pre* 

zes Rady ministrów- gen. Sławoj*Skład 
kowski przyjął w dniu 15 bm. delega* 
cję Komitetu wykonawczego zjazdu 
b. uczestników strajku szkolnego na 
Pomorzu w latach 1906/7 w osobach 
pp. Mazura Józefa z Grudziądza, 
Szprengi Aug. z Tczewa i Karkiua Pa* 
wła z Torunia.

Następnie Pan Premier przyjął przed 
stawi cieli ukraińskiej grupy parlamen* 
tamej w osobach pp. wicemarszałka 
Mudryja, senatora Łuckiego i posła Ce 
lewicza.

W  czasie audiencji omawiane były 
bieżące sprawy polityczne dotyczące 
ludności ukraińskiej.

W YN IK  KON KURSU NA DZIEŁO 
O CH OPIN IE DO U ŻYTKU 

SZKOLNEGO.
Warszawą. 16. 10. (P a T.) Rozstrzy* 

gnięty został w tych dniach konkurs 
ogłoszony przez Instytut Fr. Chopina 
w Warszawie na dzieło o Chopinie do 
użytku w szkołach powszechnych.

Sąd konkursowy przyznał; 1 nagro* 
dę w wysokości zł. 500 p. Tadeuszowi 
Mayznerowi za pracę p. t. „Chopin" 
(godło Mazurek d*dur), 2 nagroda w 
wysokości zł. 200 nie została przyzna* 
na za żadną pracę.

Dyplomami uznania zostały odzna* 
czone prace; pani J. Szafirówny p. t. 
„Fortepian Chopina'4 (godło: Polska 
wielka jak świat), pani Aliny Świder* 
skiej p. t. „Poeta tonów" (godło: Con* 
tra spem).

STRA TY JA PO Ń CZYKÓ W .
Szanghaj. 16. 10. (PA T.) Ze źródeł 

chińskich donoszą, że w ciągu ostat* 
nich dwóch tygodni na froncie szang* 
hajskim Japończycy stracili 20 ty* 
sięcy zabitych i rannych. Władze ja* 
pońskie twierdzą również, iż wojskom 
chińskim udało się udaremnić trzykro* 
tnie usiłowania Japończyków wysa* 
dzenia na ląd posiłków.

EPID EM IA  PA RA LIŻU  DZIECIĘ* 
CEGO.

Bruksela. 16. 10. (PA T.) Epidemia 
paraliżu dziecięcego przybiera zastra* 
szające rozmiary. W e wszystkich szko* 
łach przedsięwzięto konieczne środki 
ostrożności w celu zapobieżenia jej dal 
szego rozwoju.

Ogłoszenia urzędowo.
L IC Y T A C JE

V III . Km. 1S3/36 i 960/37. Obwlcietw. nie 
licytacyjne. Kom-omik Sądu grodzkiego 
m iejskiego we Lwowie, rewiru V III»go, z 
siedzibą urzędową wc Lwowie przy ul. 
G rottgera 10, ogłasza, że dnia 19*go paź­
dziernika 1937 r. o godzinie lCMej dokona 
we Lwowie przy ul. 1) Gulińskiego 10 
sprzedaży urządzenia domowego, biurowe* 
go, maszyny do pisania i liczenia itp„ a 
następnie o godzinie 12*tej przy ul. G hrza, 
now skiej 10: urządzenia domowego itp. 
wartości ponad 500 zł. Ruchom ości można 
oglądać w czasie i miejscu w yżej oznacr.o* 
nyrn w dniu licytacji.

Kom ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru VIII.

Lwów, 15 października 1937. 365LK

IX . Km. 1329, 1432 i 1522/37. Obwiesz* 
czenie o licytacji ruchom ości. Komornik 
Sądu grodzik'ego m iejskiego we Lwowie re, 
wiru IX . M ieczysław  Grossm an, mający 
kancelarię we Lwowie, ul. Z ielona 17, na 
podstawię art. 602 kpc. poda/je do publicz* 
n e j wiadomośai, że dnia 28 października 
1937 r. o godz. 11 „tej we Lwowie w maga* 
zynach Fm y „W schód ' pl. Bem a 1 odbę, 
dzic się na w niosek różnych wierzycieli 
lseza licytacja ruchom ości, składających się 
z m ebli. 2 dywanów, 2  kap, 2 lamipek no» 
onych, firanki, 2 chodników  i zegarka przy 
licytacji oszacować się m ających. Ruchomo* 
Sci można oglądać w dniu licytacji w miej* 
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX .

Lwów, 13 października 1937. 3S31

Km. 244/37. Obwieszczenie o  licytacji ru- 
r lionności. Komornik Sądu grodzkiego w 
Znbut, Jó z e f M an ao yń ik ś, na podstawie 
art. 602 kpc* p-OrUAjc do publiozmcj łwi<ido^

mości, że pierwsza licytacja ruchomości, 
należących do Ludwika H enryka 2 im. z 
Ziem blic Bogusza, składających się z 2 fu* 
ter podróżnych, 1 futra miejskiego, czapki 
bobrow ej, ubrania frakowego bez spodni, 
ubrania smokingowego, 2 dywanów, 2 u* 
brań m arynarkow ych, spodni do butów  z 
cholewami, 2 płaszczy, 2 marynarek, kurtki 
iui. ir-chy, bundy i kasy żelaznej oszaoowa* 
nych na łączną sumę 905 zł. odbędzie się 
dnia 22 października 1937 o godz. 10 w 
Z abiu obok Zarządu Gm iny, oraz pary 
konii i siodła, oszacow any cli na łączną su* 
r.ię 250 zł. dnia 29 października 1937 o go* 
dżinie l l* ę j w Dzemibroni, schronisko pod 
,d ’op*Iwancm‘‘. Ruchom ości oglądnąć ino* 
żna w dniu licytacji w miejscu i czasie wy* 
żej oznaczonym.

Kom ornik Sądu gjtodzaciego.
Z abić, 13 października 1937. 3633K

II. Km. 799/34 II E 1451/3,1. Slroua ro b o * 
w iązana: M ieczysław, Zbigniew , Karol i 
W acław  Kucharow ie o taz  Kazimiera C liod* 
kie wieżowa. Edykt Licytacyjny oraz wc* 
zwanie do zgłoszenia w ierzytelności. N a 
wniosek Joachim a W illncra i Zakładu I b  
bezpieczeń Pracowników U m ysłow ych we 
Lwowie jako  strony egzekwującej odbędzie 
się dnia 7 grudnia 1937 o  godz. 11 przed 
poł w sali drzwi Nr. 1 G ddz. II. Sądu 
grodzkiego miejskiego wc Lwiowie przy ul. 
Sądow ej 7 licytacja następującej realności, 
ha zasadzie warunków, które się niniejszym 
zatwierdza — księga gruntowa gn.iiny mia* 
sta Lwowa, ob jęta w hl. 2055 Dz I — 
oznaczenie realności — Realność położona 
przy ul. Zadw órzańskiej L. 80, L. konskr. 
1999 1/4, składa się z pb. lk. 5979 i grunt. 
Ikat. 299S/5 i 2998/1, łącznej przestrzeni 
1888 m kw., na których stoi jednopiętrow y 
murowany dom mieszkalny (w illa) kryty | 
blachą, podpiw niczony, o raz parterowy 
dom mieszkalny murowany, kryty blachą, 
drewutnia murowana, kryta blachą a czę, 
ściowo papą. Instalacja elektryczna i wodo* 
ciągowa. Gzęść niezabudow ana stanowi o» 
gród i sad. W artość szacunkowa wraz z 
przynależnościam i wynosi 90.218 zł. 07 gr. 
N ajniższa oferta wynosi 45.109 zł. 04 gr. 
D o realności whl. 2055/1. ks. gr. gm. m. 
Lwowa należą przynależności w protokole 
oszacow ania bliżej opisane. Poniżej najiniż* 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd okrę* 
gowy jak o  hipoteczny we Lwowie uprasza 
się o zanotowanie wyznaczenia terminu li* 
cytacyjnego. W ezwanie rzeczowo uprawnio 
nych w szczególności wierzycieli h ipotecz, 
nych, dalej w ierzycieli, których pretensje 
pow stały z tytułu udzielenia kredytu lub 
oparte są na zapisie kaucyjnym , wreszcie 
organów  publ. w ymierzających podatki i da 
niny publiczne, zamieszczone jest poniżej: 
D o wiadomości. .W arunki licytacy jne i  od* 
noszące się do tych realności dokumenty 
(wyciąg hipoteczny, wyciąg katastralny, pro 
tokoły ocenienia itd.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć w godzinach urzę* 
dowych w biurze kom ornika przy ul. Kra* 
szewskiego 5, zaś na trzy tygodnie przed 
licytacją w Sądzie grodzkim miejskim Oid* 
dział II. we Lwowiie przy ul. Sądow ej 7 
(parter). Takie prawa, w obec których 
niniejsza licytacja byłaby niedopuszczalna 
należy zgłosić w sądzie najpóźniej na wy* 
znaczonym terminie licytacyjnym  przed roz­
poczęciem licytacji, inaczej pretensje tego 
rodzaju co do samejj nieruchom ości me 
m iałyby ju ż  znaczenia na szkodę nabywcy 
w dobrej wierze. O soby, dla których 
jakie prawa lub ciężary na powyższych nie* 
ruchom ościach bądź obecnie są ju ż  wpisa­
ne. b ą d i w toku postępowania licytacyjne* 
go powstaną, zawiadomi się o dalszych wy* 
darzeniach tego postępowania tylko przez 
ogłoszenie na tablicy sądow ej, je ś li nie mie. 
szkają w okręgu tego sądu i nie wskażą 
mu pełnomocnika do doręczeń w sicdzib.c 
sądu zamieszkałego. O gólne wezwanie w ie, 
rzycieli hipotecznych. Z  w yjątkiem wierzy* 
cieli, którym  służy łączne prawo zastawu, 
lub których wierzytelności są warunk >we 
wzywa się wszystkich innych wierzycieli, 
m ających pretensje, hipotecznie ubezpie. 
czone na tych realnośdach, aby najpóźniej 
na dni 8 przed terminem licytacyjnym  o. 
świadczyli, czy żądają zaspokojenia swych 
wierzytelności przez zapłatę w gotówce 
lub też zgadzają się na przejęcie długu 
przez nabywcę, a uwolnienie dotychczaso* 
wegjo dłużnika. Kto najpóźniej na dni 8 
przed terminem licytacyjnym  nie zażąda 
zaspokojenia swej wierzytelności przez za* 
płatę w gotówice, tego uważać się będzie za 
zgadzającego się na przyjęcie długu przez 
nabywcę, jakoteż na uwolnienie dotychcza* 
sowego dłużnika; późniejsze żądanie za* 
płaty w gotówce m ogłoby być uwzględmo* 
ne tylko za zgodą nabywcy. O sobne we. 
zwanie wierzycieli, których pretensje p o , 
wstały z tytułu udzielenia kredytu, lub 
oparte są na zapisie kaucyjnym . W  szcze­
gólności wzywa się w ierzycieli, na któ-ych 
rzecz wpisane jest prawo zastawu dla wie­
rzytelności powstałych z tytułu bądź u* 
dzielonego kredytu, bądź prowadzenia ;n» 
teresów a lb o  ew ikcji albo też odszkodaw a, 
nia, aby najpóźniej na term inie licy tacy j, 
nym przed rozpoczęciem licytacji oznajmili, 
ile wynoszą ju ż ich pretensje do strony zo , 
bo wiązanej z  tych stosunków prawnych 
w ynikające. Powyższe oświadczenia ; o , 
znajmienia należy wnieść do sądu powyżej 
oznaczonego pisem nie lub ustnie do pro* 
tokiołu. W ezwanie organów  publicznych w 
sprawie podatków i innych danin publice, 
nych. W  myśl § 172 ust. ost. ord . egz. wzywa 
się organa publiczne pow ołane do wymię, 
rzania i  ściągania podatków , dodatków, na. 
leżytośd  i innych danin publicznych, z rc. 
alności, aby się ośw iadczyły najpóźniej na

dni 8 przed terminem licytacyjnym , czy za* 
spokojenie tych należytości, o ile one są 
hipotecznie zabezpieczone na w yżej w y, 

i mienionych realnośtiach, żądać będą przez 
zapłatę w gotówce lub zgodzą się na przy, 

i jęcie długu przez nabyw cę z równoczesnym 
uwolnieniem dotychczasowego dłużnika. 
G dyby najpóźniej na dni 8 przed terminem 
licytacyjnym  nic zażądano w sądzie zapłaty 

| w gotówce, byłoby to uważane za zgodzę* 
nie się na przyjęcie, długu przez nabywcę 
późniejsze żądanie zapłaty w gotów ce mo< 
globy być uw zględnione tylko za zgodą 
nabywcy. Zalegające aż do terminu licyta* 
cyjnego podatki, dodatki, nalcżytości i inne 
daniny publiczne, które od tej nieruchomo* 
ści mają być opłacone, wraz z procentami 
i innymi nalcżyrościamii ubocznym i, o ile 
nie są jeszcze hipotecznie zabezpieczone, 
należy zgłosić najpóźniej na terminie licy* 
tacyjnym  przed rozpoczęciem licytacji, ina* 
czej bowiem pretensje te bez względu na 
pierwszeństwo, jak ie im zresztą przysługuje 
byłyby zaspokojone z masy podziałowej 
dopiero po zupełnem zaspokojeniu wierzy/ 
cicla egzekwującego.

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego 
Rewiru II.

Lwów', października 1947. 4i>b\K

III. 1734/55. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w D rohobyczu rewiru III . Flawnan C hru , 
powieź, m ający kancelarię w D rohobyczu, 
ul. Piłsudskiego 6 na zasadzie art. 709 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, żc dnia 
10 grudlnia 1937 o godz. 10 w Sądzie grodz 
kim w D rohobyczu sala N r. 42 odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego prze* 
targu, należącej do dłużnika Samuela Ló* 
wcnbcrga w D rohobyczu, ul. 11 Listopada 
55, nieruchom ości obi. whl. 994 ks. gr. gm. 
kat. D rohobycz Listznia, składającej się z 
parceli gruntowej 3906/13 o powierzchni 
1093 m kw. i nałożonej przy ul. 11 Listopa. 
da przeznaczonej pod budowę i sad. Na 
tej parceli stoi dom mieszkalny, z drzewa 
zbudowany', na podmurowaniu z cegieł 1 

J betonu, kryty blachą pocynkowaną, o  za, 
budowanej powierzchni 81.81 m kw. za,

I wiera w sobie 2 p okoje i 2 kuchnie, sień 
zaś na strychu 2 pokoje i kuchnię, jednak 
nie w ykończone. D o  tej nieruchomości 
przynależy studnia, ogrodzenie, 18 drzew 
ow ocow ych, 43 szczepów małych, 2 brzozy, 
15 l5or.cn i urządęiiufc zabawowe, składa, 
jące się z 3 altan, 19 stołów, 38 ławek ogro* 
dowych i podłogi do tańca. N ieruchom ość 
ob j whl. 994 ks. D rohobycz Lisznia, osza* 
cownna została na sumę zł. 9096 gr. 98, 
cena zaś wywołania tej nieruchom ości w y, 

j nosi złotych 6.064 groszy 66. Przystępu,
I ją cy  do przetargu obow iązany jest z ło , 

żyć rękojm ię w wysokości zł. 909 gr. 69. 
Rękojm ię należy złożyć w gotowlźr.ie alba 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których w olno umieszczać fundusze mai a* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny gieU o* 
wej. Przy Licytacji zachowane będą u st»  
wowe warunki licytacyjne o ile dodatka, 
wyra publicznym obwieszczeniem nie zo* 
staną podane do wiadomości warunki od; 
iniennc. Prawa osób trzecich nie będą prze, 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły do Sądu p )* 
wództwo o zwolnienie nieruchom ości lub 
je j części od egzekucji i uzyskały posłana* 
wicnie właściwego Sądu nakazujące za* 
wieszenie egzekucji. W  dągu ostatnich 2* 
tygodni przed licytacją w olno oglądać nic* 
ruchom ość w dni powszednie od godziny 
8*ej do !S*ej, akta zaś postępowania egzr, 
kucyjnego można przeglądać w Sądzie 
grodzkim w D rohobyczu.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru HI.
D rohobycz, 8 października 1937. 363-2 K

 _______ FIRMY.
Sąd Okręgowy w Krakow ie. W ydział 

Handlowy. Wipisano do rejestru handlo* 
wego: D ział B . X- 124. Dnia 23 września 
1937. Krakow ska Fabryka Akumulatorów, 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Krakow ie. Firma wykreślona z powodu 
zlikwidowania. W ykreślić \vvyslkic do* 
lycltczasowe wpisy. >629

U Z N A N IE  ZA  ZM A RŁEG O .
1 . 183/37. Katarzyna Rozmus zam. B ie , 

niaś, urodzona U Listopada 1878 w Kicha* 
rowci. która w r. 1907 w yjechała do Sta* 
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej — 
zaginęła. Ogłasza się powszechne wezwą* 
nic o udzielenie Sądowi lub kuratorowi 
Drowi Antoniemu Jankowskiemu adw. wc 
Lwowie, św. M ikołaja, 21 wiadomości o lo* 
snch zaginionego. Zaginiony zaś o ile żyje 
winien w ciągu 1 roku donieść Sądowi o 
swem życiu.

Sad Okręgowy.
Lwów, dnia 16 września 1937. 3619

T. 133/37. Miiikolaj Prychitko, urodzony 
17 grudnia 1892 w Żóltańcach wywieziony 
przez wojska rosyjskie w r. 1915 do R osji, 
zaginął. Ogłasza się powszechne wezwanie 
o udzielenie Sądowi wiadomości o losach 
zaginionego. Zaginiony zaś o ile żyje wi* 
nien v,< ciągu 1 roku donieść Sądowi o 
swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 20 sierpnia 1937. 3618

RO ZM A ITE.
X . E. 1392/37. Sąd grodzki miejski wc 

Lwowie w sprawie egzekucyjnej adw. Dra 
I. Bcncna we Lwowie przeciw Antoniemu

i  M arii Tyzińsktm we Lwowie o eksm isję 
z lokalu postanow ił na wniosek wierzycie* 
!,i ustanowić kuratora dla nieznanej z miej* 
sta pobytu M arii z Ryzińskich Iwaszkowej 
ostatnio zamieszkałej wc Lwowie Bogda* 
nówka 5, względnie w Bóbrce w osobie 
adw. Dra Tondlera we Lwowie, ul. Ja* 
iżellońska 8. K urator ten ma strze-dz praw 
d-lużniczki do czasu je j zgłoszenia się lub 
je j zastępcy lub dopóki tego interes nie, 
obecnej będzie wymagał.

Sąd grodzki miejski O d d :. X .
We Lwowie, dn. 4 października |937 r. 3630

O G ŁO SZ EN IA  P R Y W A T N E .

O B W IE S Z G 7E N IF  O L IC Y T A C JI.
D y re k c ji A kcyjnego bh-nku Hipoteczne*- 

go we Lwowie, pl. HalicKi 15, opierając 
się na przepisie art. 48 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 
października 1932 N r. 94 poz. 812 D zU K F. 
ogłasza niniejszym , że celem ściągnięcia 
zaległości i resztujących kapitałów zpn. z 
długoterm inow ych pożyczek hipotecznych 
przez Bank wydanych, odbędzie się w o* 
becności delegata D yrekcji w biurze nota 
riusza p. Dr. Bolesław a Trzosa we Lwo 
wie przy ul. Batorego 9 w dniu 20 grudnia 
1937 o  godzinie dziesiątej sprzedaż w dro* 
dze drugiej publicznej licytacji jednopiętro* 
wego budynku murowanego z dobudów ką 
drewnianą, z ogrodem, położonego w D e* 
latynie przy gościńcu ulicy głów nej w odle* 
głości ca 300 m. od centrum miasta, o b j. 
whl. 309 zniszcz, ks. gr. gm. kat. D eJity n , 
składającej się z pbud- Ikat. 917, 652 i pgr. 
Ikat. 1061/2. 1060./3, 53/2, 53/3 i 357/2, zbiór 
dokumentów w Sadzie Grodzkim  w D ela* 
tynic, stanowiącego własność Aleksandra 
Domasiew icza, W iktorii Domiasiewicz, Ma* 
riana Karapczyńskiego i A nieli K arapczyń. 
skicj. Cena wywołania wynosi Zł. 2.000.—, 
zaś rękojm ia Zł. 1.623.—.

W  miarę zgłoszenia należności przewi­
dzianych w art. 7 ust. 5 i art. 49 pow oła, 
nego Rozporządzenia, tak cena wywoła* 
nia, jak  i rękojm ia będą odpow iednio^
podwyższone na terminie licytacyjnym .

Podstawą licytacji będ<j warunki licyta, 
cyjne, ustanowione wyżej powolanem Roz* 
porządzeniem.

Prawa osób trzecich nie będą przeszko*- 
tlą licytacji i nabywca uzyska prawo< wła* 
m ości, o ile te osoby najpóźniej na licyta* 
cji, jednakow oż przed wezwaniem do czy* 
nienia postąpień nie wykażą, iz w niosły 
pozew o zw olnienie całej nieruchom ości 
lub jej części od egzekucji i żc uzyskały 
zawieszenie postępow ania egzekucyjnego.

A kty  postępowania egzekucyjnego mo< 
żna przeglądać w A kcyjnym  Banku Hipo* 
tecznym we Lwowie, pl. H alicki 15 co* 
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w 
godzinach od 9 : itei do 13*tej, zaś w osta* 
tnich trzech dniach przed terminem bcy* 
tacyjnym  w kancelarii w yżej wymienione* 
go notariusza w godzinach urzędowych.

Zam ierzający licytować mogą w ciągu 
ostatnich siedmiu dni przed licytacją oglą, 
dać nieruchom ość codziennie od godziny 
S do 18 z wyjątkiem niedziel i świąt.

Lwów. dnia 12 października 1937. 3625
A K C Y JN Y  B A N K  H IP O T E C Z N Y .

O B W IE S Z C Z E N IE  O  L IC Y T A C JI .
D yrekcja A kcyjnego Banku I lipote n 

go we Lwowie, pl. H alicki 15, oi»i(*r.ij;u: 
się na przepisie art. 48 rozporządzeniu 
Prczvdcnta Rzeczypospolitej z d;i.v 27 
października 1932 N r. 94 poz. 412 D zU RP. 
ogłasza niniejszym , że celem ściągnięci;, 
zaległości i resztujących kapitałów zpn. z 
długoterminowych pożyczek hipotecznych 
przez Bank wydanych, odbędzie się w o* 
becności delcgaia D yrekcji w biurze nota. 
riusza p. Dr. Bolesław a Trzosa we Lw o, 
wie przy u!. Batorego 9 w dniu 16 grudnia 
1937 o godzinie dziesiątej sprzedaż w dro. 
dra drugiej publicznej licytacji panciow e* 
go budynku mieszkalnego, murowanego ze 
suterenami, położonego w gm. kat. Nago* 
izanką, p. Buczacz, o b j.  whl. 109 zniszcz, 
ks. gr. gin. kat. N agórzanka, składającego 
się z pbuid. lk ał. 365 1 i pgr. Ikat. 38S/2 gin. 
Nagórr.wjka (.Zbiór dokumentów w S ą d z c  
gr. w Buczaczu), a stanowiącego własność 
N etki Blum , Jakóba Hulperna syn Jakóba
i Toni Blum. Cena wywołania wynosi Zl. 
1 6 0 0 .- ,  zaś rękojm ia Zł. 1 .2 0 0 .- .

\v miary są;!::., ipiiia należności p-mw.i* 
dzianych w art. 7 ust. 5 i art. 49 pow oła, 
nego Rozporządzenia, tak cena wywoła* 
nia, jak  i rękojm ia będą odpow iednio 
podwyższone na terminie licytacyjnym .

Podstawą licytacji będą warunki licy ta , 
cyjne, ustanowione wyżej powolanem Roz* 
porządzeniem.

Prawa osób trzecich nie będą przeszko* 
dą licytacji i nabyw ca uzyska prawo w la, 
sności, o ile te osoby najpóźniej na licyta , 
cji, jednakow oż przed wezwaniem J o  czy, 
nienia postąpień nie wykażą, iż wniosły 
pozew o zwolnienie całej nieruchomości 
lub je j części od egzekucji i że uzyskały 
zawieszenie postępowania egzekucyjnego.

A kty postępow ania egzekucyjnego mo. 
żna przeglądać w A kcyjnym  Blanku Hipo* 
tecznym we Lwowie, pl. H alicki 15 co , 
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w 
godzinaoh od 9*tej do 13*tej, zaś w osta* 
tnich trzech dniach przed terminem licy* 
tacyjnym w kancelarii wyżej w ym ienione, 
go notariusza w godzinach urzędowych.

Zam ierzający licytow ać mogą w ciągu 
ostatnich siedmiu dni przed licytacją oglą* 
dać nieruchom ość codziennie od godziny
S do 18 z wyjątkiem niedziel i świąt.

Lwów, dnia 11 października 1937. 3624
A K C Y JN Y  BANK H IP O T E C Z N Y .
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